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o Religia. 
Spowiedź sakrameniaina. 
i À (Dalszy ciag.) Š 
Sąsiad: A zkąd można się dowie- 
dzieć, že Kapłani odebrali moc odpu- 
szozania grzechów? — Pleban: Naj- 
przód rzekł Chrystus do Piotra, (Mat. 16. 
w. 19.) kiedy go uroczyście postanowił 
Głową swojego Kościoła: »i tobie dam 
*klucze królestwa niebieskiego: a. cokol- 
wiek zwiążesz na ziemi, będzie związano 
i w niebiesiech, a cokolwiek rozwiążesz 
na ziemi, będzie rozwiązano i w niebie- 
siech«: a potém do wszystkich Aposto- 
łów: —— Mat. 18. w. 18. — »zaprawdę po- 
wiadam wam; cobyściekolwiek związali 
na ziemi, bedzie związano i w niebie, 
cobyściekolwiek rozwiązali na ziemi, bę- 
dzie rozwiązano i w niebie“ — Sąs.: 
"pe słowa Pisma świętego są mi dawno 
znane; Piotr św. i inni Apostołowie 0- 
_debrali od Chrystusa moc kluczy, toćci 


oznaczają. — Pleb.: Nakoniec po Swo-* 


jóm zmartwychwstaniu te ważne do wszy= 
stkich Apostołów wyrzekł słowa: — Jan 
90. w. 19 — 23. — „Gdy tedy był wie- 
czór dnia onego pierwszego szabatów, a 
"drzwi były zamknione, kędy ‘uczniowie 
byli zgromadzeni dla bojaźni Zydów, 


przyszedł Jezus i stanął w pośrodku, i 
rzekł im: pokój wam! a to rzekłszy, 
ukazał im ręce i bok. _ Uradowali się 
tedy Uczniowie ujrzawszy Pana. Rzekł 
im tedy zasię: Pokój wam! Jako mię 
posłał Ojciec, i ja was posyłam. "To 


, powiedziawszy, tchnął na nie, i rzekł im: 


„W eźmijcie Ducha świętego; których od- . 
puścicie grzechy, są im odpuszczone; a 
których zatrzymacie, są zatrzymane.“ — 
Sas.: Wszystkoć to prawda, — ale o 
spowiedzi to ani słowa! — Pleb.: Tylko 
bądźcie cierpliwi, aż wam to miejsce ob- 
jaśnię: »jako mię posłał Ojciec,“ mówi 
Zbawiciel, »i ja was posyłam; właśnie 
owo pełnomocnictwo i władzę, którą mi 
dał Ojciec, zlewam i ja Ra was i na 
wszystkich prawych Następców waszych 
w Apostolstwie. Ojciec mój posłał mnie 
nie tylko, abym opowiadał Ewangielią i lud 
nauczał, ale także, abym ludziom grzechy 
odpuszczał. Mocą Ducha świętego od- 
bieracie tedy odemnie właśnie tę samą 
władzę, udzielam wam tę samą moc róz- 
więzywania i zwięzywania, nadaję wam u- 
rząd sędziego, abyście wyrokowali o grze- 
chach ludzkich. Tym, których wy uzna- 
cie za godnych odpuszczenia grzechów, 
irozgrzeszycie z ich występków, i w nie- 
bie są wszystkie ich grzechy odpuszczone 
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i zmazane, jak gdybym ja sam w mojćj 
osobie rozgrzeszył ich; tych zaś, których 
wy uznacie za ńiegodnych odpuszczenia 
grzechów, i nie rozgrzeszycie ich, i w nie- 
bie grzechy ich nie są odpuszczone, nie 
są podarowane.ć Przez te słowa więc 
poddał Chrystus wszystkie grzechy , które 
człowieka wykluczają od nieba, ' mocy 
kluczy Apostołów; onito -odebrali wła- 
dzę sędziego i pełnomocnictwo rozwię- 
zywania i zwięzywania; cóż ztąd. Wy- 
pływa? — Sąs.: Tego nie umiem wy- 
powiedzieć, bo to dla mnie cokolwiek za 
górno. — Pleb.: Z tego wypływa: po- 
nieważ mogą rozgrzeszać, rozwięzywać 
i zwięzywać, więc muszą mieć coś ta- 
kiego, coby mogli rozwięzywać i zwię- 
zywać. Gdyby więc nikt nie potrzebo- 
wał wyznawać popełnionych grzechów 
swoich, nie mieliby nic do rozwięzywa- 
nia i nie do zwięzywania, napróżno tedy 
udzieliłby im Chrystus władzę sędziego. 
Uważcie tylko: gdyby kto przyszedł i 
rzekł do mnie: Księże Proboszcza, zgrze- 
szyłem; cóżbym znim począł? — Sąs.: 
Ja myślę, zeby go Dobrodzićj rozgrze- 
szył. — Pleb.: Gdybyście się udali 
«do jakiego sędziego i rzekli do niego: 
sąsiad mój dopuścił się wielkićj zbrodni, 
trzeba go ukarać. ©Czyby sędzia mógł 


natychmiast wymierzyć karę na obwinio=, 


nego sąsiada? — Sas.: Musiałbym mu 
wprzódy powiedzieć, co on to za zbro- 
dnię popełnił; czy ukradł co, czy złu- 


pił, czy mi jaką krzywdę wyrządził, czy - 


kogo zabił? — Pleb.: Sędziaby po- 
wiedział: czyś ty zwaryował; jakże ja 
mogę twego sąsiada sądownie karać, kiedy 
nie wiem, w czćm tak bardzo zawinił. 
Jak więc świecki sędzia nikogo karać 
nie może, jak skóro nie wiadomy jest 
mu występek, dostateczne okoliczności, 
które go zwiększają albo. zmniejszają, i 


liczba występków; podobnie i Kapłan ni- 
kogo rozgrzeszyć, a zatem władzy i mo- 
cy sędziego wykonywać nie może, skoro 
mu się nie wyzna grzechów, ich wiel-. 
kości, iłości, własności i okoliczności. 
Gdyby więc kto nic wiecćj nie powie- 
dział na spowiedzi, jak tylko: Panie, zgrze- 
szyłem! nie mógłbym mu nic więcćj po- 
wiedzieć, jak to: jeżeli wierzysz, że pra- 
wnie od Biskupa upoważniony Kapłan | 
miejsce Boga zastępuje i posiada władzę 

sędziego, i za pomocą tćj rozwięzywać i 
zwięzywać moze; jezeli to wierzysz, mu- 
sisz mi powiedzieć, jakichgrzechów się do- 
puściłeś. Moja władzajest dwojaka : wiąza- 
niai rozwięzy wania; azebym zaś jedno idru- 


-gie wykonać zdołał , muszę znać twoje grze- 


chy. Jeżeli mi nic nie wyjawisz, nic nie 
zrobiwszy, musimy się rozejść. Rozwią= 
zać cię wtedy nie mogę, ale, że związa- 
ny jesteś, mogę ci to sam. powiedzieć. 
Tak anie inaczćj musiałbym mówić, jak j 
się to samo przez się rozumie. Uwa= 
zajcież więc dobrze ten dowód sobie! 
który wam powtórzę, abyście go lepićj 
spamiętali: Chrystus udzielił Apostołom 
władzę sędziego, w jego imieniu odpu= 
szczać grzechy, albo je zatrzymywać. Nie. 
może zaś Kapłan, gdy ma się nie powie 
popełnionych grzechów, wiedzieć, co ma 
rozwiązać, a co związać; czy ma odpu-. 
ścić, czy zatrzymać. „A zatem potrzeba 
popełnione grzechy wyraźnie wyznać i 
onych się spowiadać. Jezeli zaś, jak: 
ludzie nierozsądnie utrzymują, Kapłan roz= 
grzeszyć wszystkich może, którzy oświad= 
czają: panie, zgrzeszyłem; powiedźcie mi 
tedy: na co dał Chrystus klucze? te by- 
łyby naonczas niepotrzebne. Jak ja wam 


„to miejsce Pisma św. objaśniłem, tak je 


téz Ojcowie święci zawsze wykładali. — 
Co wam przed tygodniem z Augustyna 
św. przeczytałem? — „Niech nikt nie 


A 
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mówi do siebie — w cichości: przed Bo- 
giem — wypełniam pokutę! Bóg wie, że 
ją w sercu wypełniam, i on mi przebaczy.ś 
A więc, pyta się Augustyn św. z całą 
powagą, a więc na próźno jest napisana: 
co na ziemi zwiążecie, będzie w niebie 
związane?! A więc na próżno, zgoła na 
próżno dane są klucze kościołowi boze- 


mu? — Sas.: Wszystko to bardzo do- 


brze jest udowodnione; ale ludzie nie 
mogą sobie tego w głowie pomieścić, że 
się to wszystkich cięzkich grzechów Księ- 
dzu spowiadać trzeba, które się ma na 
sumieniu. Kto chce, mówią, toć dobrze 


- robi, kiedy sig wszystkich spowiada, lecz, 


żeby to było konieczną powinnością, wszy- 
stko wyznać, o tém nas nikt nie prze- 
kona. — Pleb.: Prawda, z trudnością 
to przychodzi wbić w głowę upartemu i 
mocą zmysłowości uwiedzionemu, że jest 
konieczną rzeczą spowiadać się wszy- 


stkich wiadomych śmiertelnych grzechów. 
Tymczasem jest to dowiedziona prawda 


wiary, którą wam w następujący sposób 
ku pojęciu  wyłożę: Wszakżeż kazdy 
grzech śmiertelny wykłucza człowieka od 
nieba, i czyni go niewolnikiem diabła, 


opasawszy go więzami grzechu? — Sąs.: 


Tak a nie inaczćj, dopóki człowiek w cięz- 
4 . . 2. . 
kim zostaje grzechu, nie może dostać się 


~ do niebs, musi się: wprzódy od niego, u- 


wolnić. — Pleb.: Zeby się więc od niego 
mógł uwolnić, na to dał.Chrystus koście- 
łowi swemu moc rozwięzywania. Wszy- 


_stkie tedy grzechy, co wykluczają od kró-. 
>łestwa niebieskiego, poddane są pod moc 


klaczy. A gdy człowiek ten lub ów 


grzech ciężki umyślnie zataja, nie pod- 


dawa go pod moc kluczy; nie poddając 
go pod władzę, któraby go od niego u- 
wolniła, nie zostaje więc uwolniony od 


niego, albo powiedzcie mi: skąd taki czło- 


wiek ma pewny powód, boską obietnicę, 


ES 


że umyślnie na spowiedzi zatajone grze- ` 
chy są mu u Boga odpuszczone ? — Sas.: 
Wszakże Bóg jest nieskończenie miło- 
sierny, może więc grzechy i bez spo- 


wiedzi odpuścić, powiadają ludzie. — P Ie b:s 


O mój miły przyjacielu! jak złe i nie 
prawe macie wyobrazenie <o boskićm mi= 
łosierdziu! $ Ay 


Geospodarstwe rólnicze. 

00 uprawie ziemi. 

- (Dalszy ciąg.) a SM 
"X. O uprawie roi. _ 

Kiedy spulchnienie roli jest jednym z głó- 
wnych warunków dobrćj uprawy , a granta 
co do spojności tak -bardzo się między 
sobą różnią, przeto już ztąd wypływa, iż 
každy rodzaj ziemi innćj uprawy Wyma= ` 
ga. Mówić więc będziemy najprzód © 
uprawie gruntu mocnego, a potóm o upra= 
wie lekkiego. sia 

Ziemia pospolicie uprawia się pod ro= 
śliny ozime i pod rośliny jarzynne. Ponie= 
waż u nas piórwsze zwyklesięsiewają wu= " 
gorze, przeto na sam przód mówić bę= 
dziemy o uprawie ugora. 

Cel uprawy ugórowćj.. Zamiarem ugó= 
rowania jest: ziemię dostatecznie rozż= 
pulchnić, z chwastów oczyścić, nawozem, 
lub též częściami, z atmosfery przycią= ` 
gnionemi, użyznić. W gospodarstwach 
ugórowych, uprawa ugoru jest zaiste jedną 
z najważniejszych" czynności, ponieważ” 
ziemia ugórowana powinna wynsgrodzićż 
najprzód, postradany jednoroczny - plon; 
powtóre, tak bardzo kosztowną uprawę, 


Dla tego dziwićby się należało nad tak 


wielkiem lekce ważeniem dobrej uprawy 
ugoru, jakie często się. spostrzega, gdyby 
nie była znaną moc nawyknienia nieugrune 
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towanego zastanowienia się nad celem ró- 
_ źnych czynności, i empiryzm, czyli ślepe 
naśladownictwo. > a 
Uprawa gruntu mocnego pod oziminę. 
W ogólności grunt najmocniejszy, jeżeli nie 
jest zbyt surowy i uprawa w dogodnćj usku- 
tecznia się porze czasu, poczwórnóm oraniem 
dostatecznie rozpulchnić można; a mianowicie 
przez podoranie (pierwszą orkę), odwrót (wtó- 
xa orkę), radlenie, bronowanie i orkę siewną. 
Podor. Im grunt jest mocniejszy, . bardziej 
zadarnióny, czyli zrosły, tém wcześnićj podo- 
rać go należy — by tém zupełnićj darn prze- 
gniła, przez co i następna uprawa jest dokła- 
dniejszą i rozłożona darń w pokarm roślinny 
się zamienia. Dla tego grunt bardzo zrosły 
fi mocny, dobrze jest wcześnie na wiosnę pod- 
orać, a najpóźniej w Maju. Jeżeli zaś ugór 
parę lat odłogiem leżał, wtedy już w jesieni 
podorać go potrzeba; gdyż inaczej w rzadkich 
tylko przypadkach, to jest, przy najdogodniej- 
, szćj porze czasu, dokładnie doprawiony zostanie. 
|0% Jak głęboko podorywać. 
* Im bardzićj powierzchnia ziemi jest zdar- 
niona, i im późnićj się podorywa, tem płyt- 
cićj órać ją należy; bo tém prędzćj darn prze- 
gnije, i tem pewnićj zawarte w niej nasiona 


chwastów, do życia wzbudzone, a następną 


orką zniszczone zostaną. Im zaś mnićj jest 
` ziemia zrosła, czyli leżała, a wcześniej się 
rze, tém též nieco głębićj podorywać ją mo- 
Żna. Słowem, głębokość podoru stósować się 
ma do stanu ziemi wierzchnićj i do wcześniej- 
azego lub późniejszego orania. |. 
Bronowanie podoru.  Podor bronuje Się dla 
tóm większego rozdrobnienia bri ziemi, a na- 
stępnie wystawienia jéj w większej powierz” 
‘echni na wpływy powietrza i słońca; tudzież 
dla tém większego wzbudzenia chwastów do 
wegetacyi. Ztąd się wykrywa; iż wtenczas 


jest do. nabycia: 


OT: 


| Wybór przykładów 
036 a adai Badu: wiejskiego, jako też i Mieszczan, = —.— ` 
(96 którzy wwolnych od pracy godzinach pożytecznćj dla siebie zabawy szukają ` 
EDTA OBA P przez ZANA? ZE 
APNEA R Józefa Heebmana. | È 
= Z niemieckiego na polski język ani w Zgromadzeniu XX. Filipinów pod Gostyniem, 
a z szał AS 2 


tylko bronować podor potrzeba, gdy w pes 
wnym przeciągu czasu, przez działanie wpły= 
wów przyrodzonych, bryły rozkruszone nie 
zostaną. Nigdy go zaś bronować nie należy, 
dopóki ziemia dostatecznie nie skruszeje i nie 
uleży się. Skoro ziemia nie jest zbyt zadzi= 
czała, czyli surowa, przytóm parę razy deszczem 
przejętą zostanie, wówczas w przeciągu 2—3 
tygodni tak kruszeje i zlega się, iż z korzy= 
ścią bronowana być może. Jeżeli się zaś grunt 
iłowaty, mocno zadarniony, tak późno podoruje, 
iż na dostateczne rozkruszenie go przez -wpły- 
wy przyrodzone z pewnością rachować nie 
móżna; a przytóm, z powodu posuchy, orze 
się w bryły, wtedy należy je za pomocą bro» 
ny nieco rozbić, — zanim zbytecznie stwar= 
dnieją; tym końcem bronuje się rola parę razy 
wzdłuż zaraz po orce, a w parę tygodni pô- 
źnićj bronuje się w poprzek. Podoru jesien= 
nego, (to jest pierwszćj ugorowej orki, w je- 
sieni uskutecznionćj) niechby w największe 
poorany został bryły, przed zimą bronować 
nie należy; bowiem w ciągu zimy tak się one 
rozpulchnią, iż na wiosnę same z siebie się 
rozsypują, lub też za pomocą brony z łatwo= 
ścią rozkruszone zostaną. W tych tylko przy= 
padkach podor‘ jesienny może być ubronowany: 
1. Gdy ziemia orze się bardzo wcześnie à 
wiele nasion chwastu zawiera; wtedy przez 
urównanie powierzchni, chwast wschodzi, a 
w ciągu zimy zniweczony zostaje. A 
2. Gdy ziemia była bardzo zrosła i poskie 
biła się, w tym razie można ją także ubrono= 
wać, ponieważ darń prędzój gnije; gdy nieco 
ziemią jest przykryta, Tak poskibiony jesien= 
ny podor, należy wcześnie na wiosnę, zaczóm 
się trawa puści, należycie żelaznemi bronami 
pówtórnie ubronować, a odwrócić wtedy, gdy 


"żiemia zaczyna się chwastami mocno pokry- 


wać, co dowodzi, iż już poprzednia darn do- 
brze przegniła. (Dalszy ciąg nastąpi.) 
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